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ojska nasze wczoraj po pobiciu Moskali wkroczyły do twierdzy. 
Klęski Rosyan pod Sieniawą i Leżajskiem. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). a 
Wiedeń, 12 października. 


Urzędowo ogłaszają w niedzielę o 11 w południe: 

| Nasz szybki pochód ku Sanowi uwolnił Przemyśl od osaczenia nieprzy. 
lacielskiego. Wolska nasze wkraczają do twierdzy. Tam, gdzie Rosyanie 
jeszcze stawiali opór, zostali przez mas zaatakowani i pobici, W ucieczce 


ku przelściom przez rzekę koło Sieniawy i Leżajska wpadli Reosyanie mas 
sami w nasze ręce. 


— a -Ae 7 TEBx 


Odezwa are, Elżbiety. Aeroplany niemieckie nad Paryżem. 
Gel c. K. Biura korespońdencyftezo). (Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). "PIĄ 5% Paryż, 12 pażdziernika. A 
Budapeszt, 12 października. (Ag. Havasa). Dwa niemieckie aeroplańy krążyły dziś nad Paryżem I zrzue 


Arcyksiężna Elżbieta ogłasza odezwę w któ- | CHY 20 bomb, które zabiły trzy osoby, a zraniły 14, Jedna bom- 
tej powiada: W chwili gdy nasi ojcowie i bracia | BA upadia na dach kościoła Notre Dame, lecz nie eksplodo- 
ZS ariedliwość I wolność: Gi, którzy.pó- wała, druga spadła na sąsiedni plac. Francuscy lotnicy podjch pościg. 
tostają w domu, mają niemniej ważne i ciężkie 
Dbowiązki. Musimy wejść w siebie wyrzec się 

| wszelkich powierzchowności i lekkomyślności, 
| które nie dadzą się pogodzić z nastrojem tych dni. 
Vnikajmy w naszych strojach, w naszem zachowa- 
ju się i w naszych słowach wszystkiego, co jest 
| trzykliwe, zwłaszcza unikajmy wszelkiej zabawy 
_ |uciech takich, które także w czasie pokoju są po- 
gardy godne. Sfarajmy się o to, abyśmy my, młoe 
|Gzi, mogli wypełnić luki, które kule nieprzyjaciel- 
skie wyrywają w szeregach ojczyzny. Przyzwy= 
| tzaimy się modlić, albowiem w ten sposób węzeł, 
łączący nas z Ojcem niebieskim nigdy się nie 
rwie. W końcu odezwa zwraca się z gorącym 
pelem do rodziców, wychowawców ł nauczycieli, 
aby nie zaniedbywali wychowania dzieci i pou- 
Czali je ze świadomością celu. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). Amsterdam, 12 55 „BOB, z 

„Handelsblad“ donosi z Roosendaal: W piątek około 12 w południe przybyli do 
Antwerpii czterej oficerowie niemieccy, aby zażądać kapitulaeyi. To żądanie zostało po 
krótkich rokowaniach przyjęte. Wojsko belgijskie opuściło mastępnie w pośpiechu wały 
i miasto. Część została rozbrojona na granicy holenderskiej, większość zaś uciekała 
w panice przez most okrętowy na Skaldzie. Po południu most podpalomo, aby powstrzy- 
mać pościg Niemców. Zaledwie ostatnie wojska belgijskie przekroczyły Skaldę, gdy Niem- 
cy wkroczyli do miasta, które w nocy z piątku na sobotę stało już pod rozkazami 
mieckimi. Belgijczycy sami zniszczyli najważniejsze forty. y 

Specyalny sprawozdawca tego pisma donosi: Działa belgijskie nie sięty stawiać 
oporu armatom miemieckim. Obrońcy wogóle nawet nie widzieli dział niemieckich i była 
wprost niemożliwem nawet stwierdzić ich pozycye. Niemcy natomiast znali dokładnie swój 
cel. Balony ich regularnie się wznesiły i i ogień byt tak gwałtowny, że obrońcy Antwerp 
nie mogli uciekać bez narażenia się na pewną śmierć. 


Cholera. Na rozmaitych punktach ostatniej linii obronnej wydano rozkaz wysadzemia bi 
w powietrze. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
| Wiedeń, 12 października. 


| e 
|. Psrnteać sanitarny min. Spraw wewn. do- Widmo wojny y fareyi r4 Rosyą. . 


"ae e Aa AA Jach 3 (Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). j Londyn, 12 naidata R 
sasse na Morawach, w Bobrku SE Szląsku i 4 w „Daily Telegraf* donosi z Petersburga, że stosunki miedzy Turcyą a 


Upnicy wielkiej (pow. Grybów.) Rosyą przybrały bardzo poważny charakter. 


(Tel. c. E. 

Oblężemia trwało 12 dri. 

Bertin, 1) 

(Biuro Wolfa) Wielka główna kwatera dnia 10 


października. 


ażdzisernika: 


Pe dwunasiodałowewm zaledwie obiężeniu, Antwer- 
pia z wszystkimi fortamai dostała się w nasze ręce. 
Eea 28 września padł pierwszy strzał na forty linii 
zownątrznej Dola 1 października zdobyto pierwsze 
forty. Dala 6 i 7 październia zdobyte przy pomocy 
eszej piechoty i artyleryi zalany odcisek, szeroki na 
około 469 m. Dnia 7 października zgodnie z umową 

agską, zapowiedziano ostrzeliwanie miasta. Ponieważ 
komendant oświadczył, że chce objąć odpowiedzial- 
ność za ostrzeliwanie, boszbardowanie rozpoczgio się 
o nólcocy z dela 7 ma 8 października. Równocześnie 
Tczpoczzł się atak na linię fortów wewnętrznych. Już 
dnia 9 października rano dwa forty linii wswnętrznej 
zostały zdobyte a dnia 9 października popołudniu mo- 
żna było obsadzić miasto bez napotkania Ba powaźuy 
8Ppór. 

Pasiczna ucieczka zełogi. 


Bardzo silna prawdopodobnie załoga z początxa 
wałecznie się broniła, jednak w końcu nie czując się 
na siłach wobec ataków naszej piechoty i dywizyi 
marynarskiej oraz wobsc działania naszej potężnej 
artyleryi, w petnem rozprzęzeniu uciekła. Wśród za- 
łogi znajdowała się także aajetaka brygada mary. 
narkł, która niedawro temu przybyła. Ona to. we- 
dług doniesienia dzienników angielskich, miała stang- 
wić glówną podporę obrony. 


Bratto gersratłóry — 204a Matnistrz, 


Stopień rozprzeżenia wojsk angielskich i belgij- 
skich ilustruje najlepiej fakt, że rokowania w sprawie 
oddania Antwerpii musiano prowadzić z Burmistrzem, 
ponieważ nie można było odnaleść żadnej władzy 
wojskowej. Oddanie dokonane, zostało dnia 18 paź- 
dziernika przez szefa sztabu dotychczasowej gubernii 
Antwerpii potwierdzonem. Ostatnie, nie oddane je- 
szczę forty zostały przez nasze wojska obze ore, 
Liczba jeńców nie da się na razie obliczyć. Wielu 
żotniorzw belgttskich i anmgielckich ucłetło do Holan- 
tyi, cdrie ich internowamo. Zdobyto pałężme zapasy 
wszelkiego rodzaju. 


„niemożliwa do zdoBycia” — zdobyfa. 
Ostatnia twierdza belgiiska „niemo?liwa do zdo- 
bycia”. Antwerpia‘ została pokonana. Wojska, sztur- 
mujące twierdzę, dokonały nadzwyczajnych czynów, 
które monarcha nagrodzi! tem, że dowódcy ich gs- 


nerałowi piechoty von Beselerowi nadał order „pour 
(e merite“. 


Twierd 


Ostatnie godziny w Antwerpii. 
Berlin, 11 października. 

„Koka! Anz.* dorosi z Rotterdamu: Ostatnie go- 
dziny przed upadkiem Antwerpii były okropne. Niejz- 
dnokrotnie grzmiało równocześnie dziesięć ciężkich 
armat niemieckich. Czerwona łuna na niebie rozsze- 
rzała się ciągle, wskazując, że coraz większe części 
miasta płonęły. Jak z piskła uciekały dziesiątki ty- 
sięcy mieszkańców. 

Podczas okropnego ognia usiłowała załoga razem 
z komendantem ujść drogą morską. Uciekające woj- 
ska powstrzymywał żołnierze holandzcy i tozbroili. 
Większa część załogi próbowała się dostać do Osten- 
dy, iednakże Niemcy zniszczyli most koło Termonde i 
odcięli im drogę. Załoga Antwerpii stała pod komendą 
angielskiego generała. 

Król Albert i królowa Elżbieta chcieli pozostać 
w mieście. Wytłómaczono im jednak, że przyniosło- 
by to nieszczęście dla kraju, gdyby król został zranio- 
ny lub wzięty do niewoli. Diatego król i królowa wsie- 
dli na automobil i uciekli przez ciandyę. 


Miasto nie wiele ucierpiało. 
Amsterdam, 11 października. 

„Telegraf“ donosi z Rosendaal: Urzędnik pań- 
stwowy, który w nocy przed poddaniem się opuścił 
Antwerpię zapewnia, że do tej pory miasto mało u 
cierpiało podczas bombardowania, tylko Berchem i 
południowo-wschodnia część miasta są silnie uszko- 
dzone. 


_„CZZĘTA PONIEDZIALKOW A 


Biura korespendencyjneco). 


Co się dzieje z armią beigfiską. 
Amsterdam, 11 października. 

Armia belgijska udała się w kierunku Gandawy, 
Bruegge i Ostendy. Cała załoga północnych fortów 
poddała się na granicy holenderskiej i internowama 
zosiała w Sas van Gent. Także około 10.089 Angli- 
ków którzy przekroczyli granice holenderską, zestaie 
rezbrojonych. 

„Telegraaf“ donosi z Vlissingen: Kilkaset 
żołnierzy belgi! kich przybyło tu, a oczekują leszcze 
tysięcy, które przewiezione będą osobnemi pociągami 
do obozu dla internowania. Wielu żołnierzy oświad- 
cza, że wolą być internowani w Holandyi, niź być 
jeńcami pruskimi. 

Wkońcu donosi „Telegraaf“ z Rosendaal, że An- 
glicy i Francuzi wysadzili w powietrze ceeły szereg 
fortów. 


'Udaremniony odwrót Belgów i Anglików. 

Amsterdam, 11 paździermika. 
H. N. van den Tag“ donosi z Rosendaal: Wiadze 
wojskowe zabrały we Vlissiagen wszystkie łodzie 
dła transportu żołnierzy angielskich i belgijskich. Gdy 
w piątek wieczoresa rozpocrał się odwrót z Antwer- 
pii, podjęli Niemcy natychmiast kroki celem udarem- 
nienia odwrotu przez oeskrzydienie nieprzyjaciela K0- 
ło Deadermonde. Artylerya niemiecka strzelała z od- 
dalenia ośmiu kilometrów. Z zadziwiającą pewuością 
szrapnele trafiały w szeregi wyruszających bałtalic= 
nów. Powstała panika, zwłaszcza u Belgów, podczas 
gdy Arglicy okazywali jeszcze najwięcej odwagi; w 
końcu i oni mając wybór tylko między śmiercią od 
szrapneli niemieckich, oddawanych przez niewdzial- 
ną artyleryę. albo udaniem się na granicę kolender- 
ską, wybrali to ostatnie. Ze St. Nicolas udali się do 
Cliuge gdzie złoży!i broń i amuricyę w rece żeł:zie- 

rzy holenderskich, poczem ruszyli do Termeucen. 


Karygodne postępowanie Anglii. 
Amsterdam, 11 października. 
„H. N. van den Tag" donosi z Vlisslingen: An- 
gielscy żołnierze oświadczyli, że uważają za kary- 
godne postępowanie, iż wysłano ich do Antwerpii bez 
debrej artyleryi. Mieli tylko do dyspczycył kiika 
dział okrętowych. 


Churchillt w Antwerpii. 
Amsterdam, 11 października. 
„H. N. van den Tag“ donosi z Vlissingen: W po- 
niedziałek był Churchill i były sekretarz stanu woj- 
ny Seəly we iortach. 


Proklamacya niemiecka w Antwerpii. 
Bruksela, 11 października. 

(Biuro Wolffa) Generał von Beselsr, komendant 
wojsk, oblęgających Antwerpię, wydał następującą 
proklamacyę: 

„Mieszkańcy Antwerpii! Woiska niemieckie, fako 
zwycięzcy wchodzą do waszego miasta. Zadnemu Z 
waszych obywateli nie stanie się krzywda. Wasze 
mienie będzie uszanowanem, jeżeli się wstrzymacie 
od wszelkich kroków nieprzyjacielskich. Wszelki o- 
pór natomiast będzie karany wediug prawa wojenne- 
go i może pociągnąć za sobą zniszczenie waszego 
pięknego miasta” 


Przerażenie w Brukse%. 


Bruksela, 11 października. 


(Biuro Wolffa). Fakt obsadzenia Antwerpii, po- 
dany do wiadomości przez plakaty w gubernii wojsko- 
wej niemieckiej, wywołał wśród mieszkańców Bruk- 
seli widoczne przerażenie, ponieważ byli oni wpro- 
wadzeni w błąd przez systematyczne kłamliwe wia- 
domości dzienników balgijskich, francuskich i angiel- 
skich i do ostatniej chwili wierzyli w bajkę, że Amt- 
werpia nie może być pokonaną. 


|| Gr, JES 


Przegląd tygodniowy. 
Przełomowe fakty. — Oienzywa austro-nieimieck 


przeciw Rosyi i iej skutki, Rozstrzygałąa bi 

wa wzdłuż Sanu i Wisły. — Upadek Antwerpii. — 

Belgia niezawisła przestała istnieć, — Jedna katastro, 

ła wstępem do drugiej. — Zgon króla Karola, — Stą 
nowisko Rumunii 


Tydzień ubiegły zaznaczył się w przebiegu woj. 
ny europejskiej kilkoma przełomowymi fakta 
mi. Na obydwóch, na wschodnim i zachodnim tere. 
nie wojny dokonano rzeczy. które wywrą wie 
wpływ na dalsze losy wojny. F 

Zaczynając od sprawy, która nas najbardziej in 
taresuje, podnieść należy przedewszystkiem zasad 
niczą zmianę, jaka zaszła na terenie wojny z 
Rosyą. s 

Pierwsze zadanie, jakie miała armia astro 
giersxa. postrzymywanie naporu olbrzymich sit ro. 
syjskich, które się zwaliły na Galicyę, zostało szał 
nione. W ubiegłą niedzielę rozpoczął się nowy okres 
tej wojny, mianowicie ofenzywa armii am 
stro-węgierskiej łącznie z armią niemiecką 
urozmaicona epizodami rosyjskich zapędów na We- 
gry, zapędów niemających zresztą żadnego znacze: 
nia strategicznego i będących tylko epizodami doko- 
nanemi raczej w imię prawosławia i pozostawiania 
po sobie śladów wśród węgierskich Rusinów. Ofen- 
zywa zaznaczyła się odrazu wyparciem Moskali z gi 
bernii kieleckiej i radomskiej, a w ślad za tem od 
wrotem Rosyan na całej linii w Galicyi. Wczoraj mu. 
sieli Moskale ustąpić nawet z pod Przemyśla, 
którego wkroczyły nasze wojska. 

Tydzień, który dziś zaczynamy, przyniesie nam 
prawdopodobnie częściowe bodaj rozstrzygnięcie © 
becnej kampanii z Rosyą. Według wszelkiego praw. 
dopodobieństwa, w tym tygodniu już zacznie się, a 
może się już zaczęła wielka bitwa, tocząca się 
na froncie wzdłuż Sanu i Wisły. Marsz armii 
sprzymierzonych na Warszawę zależeć będzię 
od wyniku tej bitwy. | 

Na zachodnim terenie wojny zaszedł w ubie 
głym tygodniu wypadek, który ostatecznie za my: 
kajeden rozdział europejskej wojny. 
Po dwunastodniowem oblężeniu najsilniejsza twier 
dza beleijiska Antwerpia, uważana w kołach strate- 
gicznych powszechnie za twierdzę nie do zdobyci 
uległa morderczemu działaniu oblężniczych ar 
niemieckich i w piątek popołudniu została zdobytą. 
Temsamem Niemcy zawładnęli już całą Belgią. Król 
i rząd belgijski musiał szukać ratunku w ucieczce 
Rozproszona załoga, stanowiąca niedobitki armii bel- 
gijskiej uciekła częścią do Holandyi, gdzie została 
rozbrojona, częścią na angielskich okrętach zbiegła. 
Belgia przeszła pod rządy Niemiec. Na czele jej stot 
dzisiaj niemiecki gubernator, rządzący nią jako pro: 
wincyą cesarstwa niemieckiego. 

Na razie Belgia jako państwo niezawt- 
słz przestała istnieć. O losach jej rozstrz 
gna układy po wojnie. Pierwszy rozdział eurtopej: 
skiej wojny zakończył się więc katastrofalną klęską 
narodu, który padł ofiarą zbrodniczych machinacyi 
trójporozumjenia, 

Upadek Antwerpii wywrze na dalszy przebieg 
wojny na zachodzie decydujący wpływ. Pięć korpu- 
sów niemieckich, dotychczas zajętych w Belgii, wy: 
słanych zostanie do Francyi i zasili prawe skrzydło 
armii niemieckiej. na które najbardziej nacierają Frat 
cuzi, którzy je istotnie zdołali odeprzeć aż niemal ku 
granicy belgijskiej. Przybycie tak znacznych posll: 
ków przechyli niewątpliwie szałę zwycięstwa m 
strenę niemiecką i przyspieszy rozstrzy: 
gniecie w tej największej w dziejach świata bit- 
wie, która na przestrzeni od Verdun do Arras sroży 
się od przeszło miesiąca. Na czyją korzyść przechyli 
się szala zwycięstwa, to jasne. Pogrom Beleii był 
wstępem do drugiej katastrofy, która nies 
uchronnie czeka Francyę. 

W powodzi wielkich wypadków, zachodzących 
na terenie wojny, pojawiła się niespodziewanie wia: 
domość, że w sobotę rano umarł królKarolrt 
muński. Władca ten, Świetny polityk i odrodzicie 
Rumunii, potrafił wysunąć Rumunię na czoło państw 
bałkańskich i był na Bałkanie naiwybiinieszą p% 
stacią. Milionowa armia rumuńska podyktowała pó: 
kój bukareszteński po dwóch wojnach bałkańskich ! 
stanowi czynnik, z którym się podczas wojny eurt 
pejskiej ogólnie liczą. Król Karol. z rodu Hohenzok 
lern i ze względu na węzły krwi, łączące go z casâ 
skim doməm niemieckim i ze wzgledu na sytuacy* 
po stronie Austro-Węgier * 


Rumunii, stał wiernie 

Niemiec. W ostatnich latach Rosya zabiegała © 
pozyskanie go dla siebie. Podczas pierwszej wojny 
bałkańskiej car postał królowi Karolowi bulawe ma 
szałkowską armii rosyjskiej. W ubiegłym roku rozć 
szły się wiadomości o zamierzonych zaręczynach sý 
na rumuńskiego następcy tronu z najstarszą cór 


"un miestącami car z żoną | i córkami, * 


<w Jou 14m 


„GAŻETA PONIEDZIAŁKOWA: * 


tastępcą tronu i w towarzystwie dygnitarzy rosyj- 
skich, złożył królowi Karolowi wizytę w Koa:stancyi. 
Wszystko to jednak nie zdołało zachwiać król» Ka- 
rola w dotrzymaniu przyjaźni Austro-Węgrom i 
Niemcom. Niedawno temu oświadczył król Karoi na 
radzie ministrów że nie dopuści pod żadnym warun- 
kiem do wmieszania się Rumunii w wojnę europej- 
ską, a przedewszysłkiem do stanięcia jej po stronie 
Rosyi. Słowa doświadczonego władcy odniosły sku- 
tek. I rząd i nowy król stoją twardo na stanowisku, 
na jakiem stał król Karol. Zmiana tronu w Rumunii 
nie pociągnie za sobą zmiany w stano- 
wisku Rumunii wobec wojny europejskiej. 


© 
(re Si c. k. Biura korespondencyjnego). 
Bukareszt, 12 pażdziernika. 
Stosownie do konstytucyi po ogłoszeniu śmier- 
ci króla władza przechodzi na radę ministrów. Ra- 
ida ta postanowiła wydać manifest do narodu i 
zwołać na dziś parlament, przed którym król Fer- 
idynand złoży przysięgę na konstytncyę. Nowy 
ikról zarządził już jako naczelny komendant armii 
jednomiesięczną jej żałobę. 
| Bukareszt, 11 października 
Zwłoki króla Karola na razie będą wystawio- 
mie w zamku Peles w Sinaja, a w poniedziałek prze- 
wiezione do Bukaresztu, gdzie będą wystawione w 
pałacu królewskim. Uroczystości pogrzebowe od- 
będą się w Klasztorze historycznym W Curtea de 
Ar ges. 4 


Wiedeń, 12 października. 

Z okazy Smierci króla rumuńskiego prezy- 
b ministrów imieniem wszystkich człcaków ga- 
jpinetu wyraził kondolencyę posłowi rumuńskiemu. 


Proklamacya rządu rumuńskiego. 


Bukareszt, 11 października 

Rząd wydał następującą proklamacyę: 

„Rumunia straciła wielkiego króla Karola, za- 
łożyciela Królestwa. Prawie przezgóół wieku król 
ipoświęcił wszystkie swe siły dobru kraju i tylko 
śmierć położyła kres jego niezmordowanej pracy. 
Był świetnym wzorem poświęcenia dla swego na- 
rodu. Jego mądrość zabezpieczyła rozwój państwa. 
(Ojczyzna będzie mu wiecznie wdzięczna za dobro- 
dziejstwa jego Domu. Działalność króla Karola 
izłączyła nierozerwalnie dynastye z narodem. W 
tym dniu żałoby wszyscy Rumuni skupiają się ko- 
ło ukochanego następcy tronu, który jest pewnym 
miłości I zaufania swego narodu, co mu da siłę 
do spełnienia wielkiej i trudnej misyi, do której 


został dzisiaj powołany. Owiany temisamemi u- 


czuciami, jak 1 jego kkryty sławą wuj, nowy król 
w dalszym ciągu będzie kierował losami narodu“. 
Ę f Proklamacya. podpisana; jestzprzez, wszystkich 
ministrów. 057 a gibo E zh 


Testament króla. 
Erain netarik y Bukareszt, 12 paźdżiernika. 
+0 testamencie króla, który jutro będzie opu- 
owang w gazecie urzędowej, donosi „Vietu- 
yol“: Król zapisał ze swego osobistego majątku 
12 milionów lei na cele dobroczynne. Zamek Pelesz 
Jostawia nowemu królowi z prawem używania go 
przez królowę wdowę. Pogrzeb odbędzie się 15 bm. 
w Curtes Argess. U 


s Nowy król. 


Budapeszt, 12 października. 

* Konserwatywny dziennik,„Minerwa* poświę- 
ca nowemu królowi następujące słowa: Jako na- 
stępca tronu nie objawił on żadnego zdania poli- 
tycznego, jako król będzie musiał okazać, jak zde 
mierza kierować krajem. Jego polityka, jako króla 
konstytucyjnego będzie się kierowała potrzebami 
1 aspiracyami kraju, starać się o zwiększenie po- 
wagi kraju i utrzymanie jego stanu posiadania. 
„Rumunia“ pisze: Historya Rumunii jest niero- 
zerwalnie złączona z dziełem króla Karola l. 


Polityka Rumunii się nie zmieni. 
| Berlin, 12 października. 
Większość dzienników omawia polityczną 


* króla Karola rmmuńskiego 1 jednozgo- 
í ¿raża przekonanie, że zmiana tronu nie 
FE 14 zmiany w polityce Rumunii. 


Te.ogram <cyksięcia Fryderyka. 
Wiedeń, 11 października. 
Z wojennej kwatery prasowej donoszą urzę 
downie: Komendant armii arcyks. Fryderyk wy- 
stosował do rumuńskiego prezydenta gabinetu i 
ministra Brataniu następujący telegram: 
„Uważam za potrzebę serca sławnej armii ru- 
muńskiej z okazyi bolesnej i ciężkiej straty, jaką 
poniosła wskutek Śmierci Jego królewskiej Mości 
króla Karola I, swego twórcy, najwyższego do- 
wódzcy ł zwycięskiego wodza, wyrazić najszczeT- 
sze współczucie imieniem stojącej w polu armii 
austro-węgierskiej i marynarki wojennej. Austro- 
węgierska siła zbrojna podziwia w najwyższym 
stopniu szlachetnego zmarłego i z nigdy niewyga- 
sającą dumą i wdzięcznością pamiętać będzie o je- 


go wysokiej przyjaźni i życzliwości, jaką zmarły |. 


król raczył ją odznaczać“. : 
Podpisany generał piechoty arcyks. Fryderyk, 
naczelny wódz komendant armii. 


Anglicy o upadku 
Antwerpii. 


(Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
Londyn, 12 października 


Wojskowy współpracownik „Morning Póstu* pi- 
sze o upadku Antwerpii, że będze on miał więcej mo 
ralne niż strategiczne znaczenie. Siły niemieckie, u- 
wolnione teraz, może nie będą zbyt wielkie. Woj- 
skowy współracownik „Timesa“ piŚże: Antwerpia zie 
odpowiedziała nadziejom, pokładanym w jej stafęch 
fortach i wysuniętych stanowiskach. Gdyby tam Fyli 
Niemcy obrońcami, a my oblegającymi, padła by &ak- 
że, oczywiście, gdybymy mieli ciężkie armaty. Po- 
dobnie jak my szanowaliśmy neutralności Skałdy, 
wbrew naszemu intąresowi, tak nie zniesiemy, by 
neutralność Holandyi została złamana na nasz koszt. 


Komusikat angielski o obronie 
Antwerpii. 
Londyn, 12 października. 
Admiralicya ogłasza: Na prośbę rządu belgij- 
skiego wysłano w ostatnich tygodniach wojska ma- 
rynarki, aby objąć obronę Antwerpii. Składały się o- 
ne z 1 brygady żołnierzy morskich, 2 brygad majt- 
ków i małej liczby ciężkich dział okrętowych. Broniły 
one wraz z Belgami linii Nethy skutecznie aż do 5-go. 
We wtorek wieczór Belgijczycy na prawem skrzydle 
4 morscy żołnierze zostali zmuszeni do cofnięcia się. 
Obrona odsunęła się do wewnetrznej linii, wskutek 
czego nieprzyjaciel mógł ustawić baterye i ostrzeli- 
wać. Brytończycy dzięk dobrym rowom nie stracili 
nawet 300 ludzi z 8000. Obronę można było przecią- 
gnać, ale nie tak długo, ażby przyszły posiłki. W 
czwartek zaczął neprzyjaciel silnie naciskać na linię 
łącznikową pod Lokeren. Pod jego przemocą musieli 
Belgijczycy wciąż ustębować. Wśród takich okolicz- 
ności postanowił dowódca belgijski i angielski ustą- 
pić z miasta. Anglicy ofiarowali się zasłanać odwrót 
ale generał Guise życzył sobie, żeby maszerowali 
przed ostatnią dywizyą belgijską. Po długim marszu 
nocnym na St. Gilbe przybyły do Ostendy 2 brygady 
z trzech. Największa część pierwszej brygady majt- 
ków została przez Niemców odcięta na północ od 
Lokeren. Zołnierze dostali się jednak do granicy ho- 
łenderskiej koło Hulst, gdzie złożyli broń. Pociągi 
pancerne i ciężkie działa zawieziono M ie: do 
Ostendy. > 


Miasto Antwerpia nie En 


Rotterdam, 12 października. 
„Rołterd. Courant“ donosi z Bredy: Z wyjątkiem 
okolicy południowej stacyi szkody w Antwerpii nie 
są znaczne. Gdy domy na pewnazi ulicy zaczęły pło- 
nąć, niemieccy żołnierze pomagali w gaszeniu poża- 
ru. Bomby uszkodziły kościół M. Panny, pałac kró- 
lewski i stacye centralne są nieuszkodzone. Niemie- 
cką kwaterę umieszczono w fatuszu. 


Nowy minister wojny we Włoszech. 
RZYM. Agencya Stefani. Król przyjął dymisyę 
ministra wojny Grandiego i zar a:0 
następcą generał majora Zupelli 


val jego 


Nasz sz pociąg pancerny 


Ww wojnie. 


Wiedeń, 11 października: 

Z wojennej Kwatery donoszą urzędowo: Wy- 
mieniany w ostatnim czasie kilkakrotnie vociąg 
pancerny na północnym terenie wojny zaimprowi- 
zowany został przez nadporucznika Schobera 
z pułku kolejowego i podczas przerwy w opera- 
cyach został wszechstronnie ndoskonalozy. Ko- 
mendę dzierżył początkowo porucznik Balzar, 
a kiedy on i jego zastępca, porucznik Haupt. 
m ann, zostali ranieni, obiął komendę nadporucz- 
nik Schober. Obok niego działał chorąży re- 
zerwowy Imfeuhr. Dziesięć szarży I żołnierzy. 
pulku kołejowego, którzy należełi do załogi, zo- 
stali już odznaczeni, między rimi maszynista 
Wiegeri „Zugsfithret* Kopdler Brebrnymit me. 
dalem waleczności. I klasy. 

Jednym z najwspanialszyth iiiw pbciaźu 
pancernego było krycie odtransportowania mate- 
ryałów wojskowych, benzyny I innych, przyczem 
komendę sprawował madporucznik Csernik; 
Oficer ten odznaczył się nadto specyalnie tem, że 
jeden pociąg towarowy z benzyną doprowadził do. 
twierdzy Przemyśla tuż przed jej okoleniem. Przy 
tem przedsięwzięciu wspomagali go „Zagsfiihrer” 
Martin, maszynista Stanisław Winter. Hen- 
ryk Rawicki, palacz Michał Kaleta i Ferdy- 
nand Tychowski, dalej pospolitacy z pułku 
kolejowego Nr. 25 Józef Szabo Juliusz Kert el 
Femail Csajagły, którzy przyłączyli się na 0- 

chotnika do porucznika, „Csernika, aby, RO 
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Lataiace mnoiendlry niemieckie. 


N (Tel. c. k. Biura korespondencyjnego). 
Bo Oc Amsterdam, 11 października. 
~e Handelsblad" donosi ze Sabang (Indye holen- 
derskie): Okręt holenderski, przywiózł tu trzech 
oficerów i: załogę okrętu „City of Westminster“, 
który został na Oceanie Indyjskim zatopiony przez 
krążownik „Koenigsberg“. 


Z dnia. 


Znamienne opowiadanie rosyjskiego jefica. 

„Prager Tagebl.* donosi z Satoralja Ujhely: W 
tutejszych szpitalach znajduje się znaczna liczba ran- 
nych jeńców rosyjskich. Jeden z nich, ciężko ranny 
w brzuch, chłop z Ukrainy, który służył w sybirskim 
pułku strzelców na ukraińskiej granicy, przebył kam- 
panię japońsko-rosyjską. w której również był ran- 
ny, opowiadał korespondentowi wspomnianego pi. 
sma: 

W ostatnich dnłach czerwca otrzymałam wózYk 
nie mobilizacyjne jako rezerwista w Kamieńcu Podol- 
skim i natychmiast udałem się do swego pułku do 
Rimirinki. 4 lipca ruszyliśmy w ordyaku bojowym ku 
Wełoczyskom, gdzieśmy leżeli obozem aż do formal- 
nego wypowiedzenia wojny. Ruska ludność w 
Galicyi okazała się wobec Rosyan ogromułs wu- 
przejmą iprzyjacielską i traktowała nas ja- 
ko prawowiernych braci, WAU „istotnie WSZYSCY. 
rosyjscy bracia. raja 
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Paridment w półu. ? 

Parlament niemiecki — to ciało wojskowe wwa 
kształcone. Z 397 posłów służyło w wojsku 180 i to 
członkowie wszystkich frakcyi. Około 30 członków 
parlamentu odbyło kampanię w roku 1870. Kilku z 
nich zostało wówczas odznaczonych żelaznym krzy- 
żem. Około 70 posłów było oficerami. 

Pomimo, że dzisiaj posłowie są prźewóżnie. w 
wieku podeszłym, parlament jest w polu dobrze re- 
prezentowany. 65 posłów stoi poż bronią.” 

à Nie Pełrograd, a Pectis. 

W Rosyi nie istnieje fu”. jak wiadomo Peters. 
Burg. Istnieje — Petrograd. Pisma niemieckie nazy- 
wają słowa Petrograd w znaczeniu ironicznem. Na- 
sze — trzymają się starej pisowni. Turcya jednak 
postawiła się. Urzędowe biuro prasowe w Konstan- 
tynopolu zakazało poprosu pisać „Petrograd“. Mo- 
Że to o to car się tax pogniewał, że stosunki między, 
Rosyą a Turcyą są dziś mocno naprężone? Być mo- 
że, toć car walczy „w obronie“... słowiańszczyzny. 
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WADYA I KAUCYE RÓŻNEGO RODZAJU. 


USTREDAI 


częskiekkac oszczędności 


mi ya w JE przy wiog Lsewsiej L L PRZEPROWADZANIE TRANSAKCYI BAMKOWYCJĄ 


ORT WEKSLL 
W 1303 roku 


w amach statutu, 
FKAXSOGWANE ROBÓT PUBLICZNYCH. 


założyły Bank czeckio kasy cezeządności Czech, Moraw i Sląska, jako swoje centrum organiczne 
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Wszelkich wyjaśnień udziela chetnie pisemnie lub ustnie Dyrekcya Banku w godzinach kasowych od 9-12 przedpoł., a nie jak podano od 9-11. 
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Synta 
bezkonkurencyjne tutki cygaretowe 


Eeri BANK „Framos” 


PATET Mr. Wł. Bełdowskiego, których bibułka jest 
zrobiona z najdelikatniejszych włókien liści morwo' 
wych, są jedynym tego rodzaju produktem hygieni* 
cznym i w paleniu co do smaku niezrównanym. 

Wszystkie naśladownictwa wobec oryginalnych 
tutek „Framos” padły, nie wytrzymawszy nawet pró- 
by porównania. 


Do nabycia w trafikach. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


M=- Wł. Bełdowskiego 
w Krakowie. 


Lekcy] śpiewu solowego udziela 

aystwiście Gi katodak TAREE R szkoły śpiewy 
ul. Kremerowska 6, Il. p. Tel. nr. 257, 
Przyjmuje codziennie ed godz. 5-tej popołudniu, 


Klasę gry fortepianowej prowadzi 
P. KAROLINA WIMMEROWA, uczennica Mikulego 
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'Ksstobanka. „Fila Kraków, ulica Wiślna 3. Litaba olefonu 2063. 
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EE vaaz w Galicyi tygodnik polityczno-społeczny w Krakowie. EE 


Wychodzi zawsze w poniedziałek o godzinie 5. rano. 


Gazeta Poniedziałkowa 
Gazeta Poniedziałkowa 
Gazeta Poniedziałkowa 


posiada własnych korespondentów w Wiedniu, Budapeszcie, Warszawie 
Berlinie, Lwowie i innych centrach kultury światowej. 


omawia najżywotniejsze sprawy narodowe i publiczne w artykułach pió 
ra wybitnych sił publicystycznych. 


jedyne pismo podające najświeższe wypadki z niedzieli, już o godzinić 
5 rano w poniedziałek, podająca niezwykle liczne telegramy własne 


z Wiednia, — Berlina, — Warszawy, — wychodzi w tym samym ducha 


i kierunku, jak dotąd. 


Prasikiirat która wynosi koron 6*— za rok, należy nadsyłać pod adresem: Kraków, ul. Sławkowska L 29 
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Mim MMA MAMI HIPOTECZNEGO W KRAKOWIE 


aja uj ani wzory weekaowa 
moda u l oproczakowcłe, 


OQdnowiedaialuv redakter wydawca: Zygmunt Rosner. Z drukarni „Prawdy“, pod zarządem St Stzresńki w Krakowie. ulica Stolarska liczba 6. 


4 


